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Szef armii francuskiej gen. Gamelin w Polsce
Narady z gen. Rydz-Śmiglym - Wielka wstęga orderu Polonia Restituta na piersiach gen. Gamelin

stra spraw zagranicznych p. Józefa

G enerał G am elin w tow arzystw ie gen. R ydza-Sm igłego przechodzi przed frontem kom panji 
honorow ej 30-go pułku piechoty ze sztandarem .

W  następny dzień po przybyciu do  
stolicy Polski złożył gen. G am elin w ie­
niec na grobie N ieznanego Żołnierza.

Zgrom adzona licznie publiczność  
zgotow ała gen. G am elin gorącą ow a ­
cję w itając okrzykam i „N iech żyje“ .

P. prezes R ady m inistrów  gen. Sła- 
w oj-Składkow ski, m inister spraw  w oj­
skow ych gen. K asprzycki, m inister  
spraw zagranicznych Józef B eck i 
szef sztabu głów  nego gen. Stachiew icz  
rew izytowali szefa francuskiego szta­
bu  generalnego  i w iceprzew odniczące ­
go najw yższej rady w ojennej gen. G a- 
m elin.

Po południu m inister spraw w oj­
skow ych gen. K asprzycki podejm ow ał 
gen. G am elin śniadaniem , w którem  
oprócz w ojskow ych w zięli rów nież 
udział m inister spraw zagranicznych 
B eck i am basador Francji, p. M oel. I

Zdjęcie przedstaw ia generała G am elin i generała R ydza - Śm igłego, w m om encie pow itania. —

B ecka.
W  trzeci dzień pobytu gen. G am e­

lin udał się na zam ek królew ski. Tu
przyjął gościa P. Prezydent R . P. któ-J został udarem niony  
ry udekorow ał gen. G am elina w ielką 1 prezydenta D aw ida  

w stęgą orderu Polonia R estituta. 'czas by, szefem  szta

Zwycięski pochód powstańców 
Masowe rozstrzeliwania

PA R Y Ż. H avas donosi, że pow stań ­
cy coraz bardziej zbliżają się do 1 ru ­
nu. O fenzyw a w kierunku Pasajes  
jest drobiazgow o przygotow ana. Sa­
m oloty pow stańcze krążą nad okolicą. 
D ow ództw o sil rządów  ych postanow i­
ło rozlokow ać w ziętych do niew oli 
pow stańców w punktach szczególnie  
zagrożonych 'b 'crn 'bardow aniem przez  
aw jację pow stańczą.

Po śniadaniu odbyła się dw ugo ­
dzinna konferencja w generalnym in ­
spektoracie sił zbrojnych. W  konferen ­
cji tej brali udział gen. G am elin. gen. 
d ‘A rbonneau i przebyw ający w  Polsce 
oficerow ie francuscy. Ze strony pol­
skiej udział w konferencji w zięli gen. 
inspektor arm ji R ydz-Śm igły, szef 
sztabu głów nego gen. Stachiew icz, ge­
nerałow ie do prac przy G . 1. S. Z. i 
w yżsi oficerow ie sztabu głów nego. —  
K onferencję poprzedziła krótka nara­
da w  cztery oczy gen. R ydza-Śm iglego  
z gen. G arnęli  nem .

R ano gen. G am elin w  tow arzystw ie 
oficerów polskich i tow arzyszących 
m u oficerów 7 francuskich w yjechał do  
centrum  w yszkolenia piechoty w  R em - 
bertow ie. W ieczorem  gen. G am elin po ­
dejm ow any był obiadem przez m ini-

B U R G O S. Z kw atery  głów nej gen. 
M ola donoszą, że pom iędzy północną  
grupą pow stańców pod dow ództw em  
gen. Franco naw iązano trw ałą łącz ­
ność. W czoraj obaj generałow ie od ­
byli dłuższą rozm ow ę telefoniczną. —  
C ała granica hiszpańsko-portugalska  
obsadzona jest przez pow stańców . —  
O fenzyw a z M erida na M adryt jest w  
pełnym  toku. W ojska gen. M ola zaję ­
ły G uadalajara (50 kim . na w schód od  
M adrytu), na szosie M adryt Saragossa. 
W  prow incji Leon pow stańcy zestrze ­
lili sam olot bom ibardujący, zaś w  Sie ­
rra G uadarram a zdo'byli sam olot. W  
rejonie M alagi pow stańcy zdobyli 
m iasto A nteguerra. Podczas w kracza­
nia pow stańców  do m iasta, na ulicach  
leżały setki trupów .

IDĄ NAPRZÓD.
PA R Y Ż. R adjostacja pow stańcza  

w Sew illi opublikow ała następujący  
kom unikat: G en. M ola donosi, że jego  
w ojska nadal posuw ają się naprzód i 
że sądzi, iż w krótce ogłosi zw ycięstw o. 
Podczas zdobycia San R aphael i D es- 
pinar pow stańcy w zięli do niew oli 40  
oficerów  i żołnierzy, których natych ­
m iast rozstrzelano. Silne oddziały któ ­
re w yruszyły z G renady szybko po ­
suw ają się naprzód. Irun jest bronio ­
ny przez gw ardję cyw ilną. W alencja 
znajduje się w  rękach  rządu.

W czoraj w ieczJorem w K adyksie  
publicznie w yw ieszono hiszpański 
sztandar narodow y w śród w  ielkiego  
entuzjazm u tłum ów .

WYKRYCIE SPISKU.
B U EN O S A IR ES. Inform ują ofic­

jalnie z Q uito (stolica Ekw adoru), że  
ekw adorskie w ładze bezpieczeństw a 
w ykryły spisek rew olucyjny o chara ­
kterze 'kom unistycznym . Jak w ynika  
z zasekw estrow anych  dokum entów  re ­
w olucja kom unistyczna m iała w y ­
buchnąć 10 sierpnia. Program spis­
kow ców przew idyw ał zaprow adzenie 
w  Ekw adorze rządów  sow ieckich kon-

OSKARŻENI.
LA PA Z. (B oliw ja). Prasa donosi o  

postaw ieniu w stan oskarżenia arcy ­
biskupa boliw ijskiego  ks. Tom asa A s- 
pe, który w raz z b. prezydentem repu ­
bliki B autista Saavedra —  obecnie de­
portow anym do  ( bile —  przygotow y ­
w ać m iał zam ach stanu na rząd prezy ­
denta Tejada —  Serzona. Zam ach ten  

fiskatę w szyst. przedsiębiorstw ' pry ­
w atnych, zniesienie  w  łasności pryw at­
nej, zam knięcie kościołów  i konfiskatę 
dóbr kościelnych.

N a czele spisku stał pułkow nik ar- 
m ji ekw adorskiej Larrea A lba, który  
w raz z kilkom a oficeram i został are ­
sztow any i przekazany w ładzom są­
dow ym .

G lB R A L  I A R . R euter donosi , że  
gen. Franco rozpoczął w ielką ofenzy- 
w ę w r kierunku M alagi. Pierwszym  ce­
lem pow stańców 7 jest m iasto  Estepona. 
G en. Franco w yruszył jedną kolum ną  
z la Linea w  sile 600 żołnierzy z kara ­
binam i m aszynow em i i artylerją. —  
D ruga kolum na w yruszyła z San R o ­
que w  sile 500 żołnierzy i ochotników  
iz w ielką liczbą sam ochodów ciężaro ­
w ych. O czekiwana jest w ielka bitw a  
z chw ilą, gdy w ojska pow stańcze na- 
w iążą kontakt bojow y z siłam i pro- 
rządow em i w  Estepona i M aladze.

BEZ ZMIAN.
SA N  SEB A S1 IA N . N ad m iastem  u- 

kazało się kilka sam olotów pow stań ­
czych, którzy rzuciły 5 bom b. C elem  
lotników ’ byl gm ach konfederacji pra ­
cy, kapitanat generalny i stary rynek, 
na którym grom adzi się zw ykle dużo  
ludzi. B om by jednak nie trafiły. —  
Jedna z nich upadła na kościół St. M ar 
tial, druga w pobliżu starego rynku. 
O fiar w ludziach  nie było są natom iast 
straty m aterjalne. W dalszym ciągu  
sw  ego le  t u sam oloty zrzuciły 3 bom ­
by na lotnisko Lasarte, 6 kim . od San  
Sebastian, gdzie są hangary lotnictw a 
rządow ego, lecz i tu bom by chybiły, 
padając na pole.

W  San Sebastian sytuacja bez zm ian  
Panuje tam spokój. R uch kołow y i 
pieszy  ożyw iony. Przy  studniach  i fon ­
tannach tw orzą się ogonki kobiet zao- 
patrujecych się w  w odę, gdyż rurocią ­
gi są nieczynne. N a froncie Irun nie ­
m a zm ian, bom bardow  anie trw a nadal, 
choć nie tak silne jak w dniach osta­
tnich. —

PA R Y Ż. Posiadłość hiszpańska w  
A fryce Ifni przyłączyła się do gen. 
Franco. D nia 6 sierpnia gubernator  
Ifni zbiegł do M arokka francuskiego. 
D ow ództw o garnizonu objął jego za­
stępca, który zażądał z M adrytu m il- 
jon pesetów ’ na zaopatrzenie w ojska.

(D alszy ciąg na stronie 2-giej).



Str. 2. Ł O S W Ą BRZESKI" Nr. 95

Zwycięski jM K-hód powstańców.

(Dokończenie ze strony 1-szej) 

Sum ę tę nadesłano. W noc\ z soboty  
na niedzielę garnizon zbuntował się. 
Dowódca został aresztowany. W jsko  
przy łączy  lo się do gen. I- ranco.

Ifni, posiadłość hiszpańska nad  
brzegam i Atlanty ku, graniczy z M aro- 
kkieni francuskiem . Zam ieszkuje ją  
20.000 m ieszkańców .

M AI/in I. Oddziały powstańcze u- 
derzyly wczoraj na ni. Serrion w pro ­
wincji I ernel. W ojska republikańskie 
odparły atak. Powstańcy stracili 4" 
zabitych, wielu ranionych. 2 samocho ­
dy ciężarow  e, jeden karabin m aszy  no­
ws i jedno działo.

m om encie
hiszpańskie rzą- 
akcji nad zajętą

, kw  ipowanych członków swej organi­
zacji. Oddziały karlistów ' stanęły do

i szeregów z bronią, która była już  
i oddaw  na przygotow  ana. Karabiny są  
najnowszego m odelu. Broń nie jest 
zaopatrzona ani w num ery, ani też w  
m arkę fabryczną.

ROZSTRZELALI KM X) BOLSZEW I­
KÓW .

I i ej ant  ów. walki pjrzed P ()
zm niej-

•ruzach.

rzą oddziały szturm* 1 we. W Sewilli i 
najbliższej okolicy zgłosiło się prze­
szło 12,000 ochotników. Karliści wysta­
wili 600 uzbrojonych i dobrze wye-

czenie wreszcie daty ślubu. Robił różne projekty  

na przyszłość, aby jej się przypodobać, propono ­

wał jej na m iesiąc m iodowy pobyt w Palanza nad  

Lago M aggiore, albo willę d ‘Este nad jeziorem Co ­

m o. Nigdy jeszcze nie wydawał się bardziej oddany

i szczery, ani weselszy. Sąsiedzi nie przeszkadzali 

im , widząc, że im  dobrze razem . Przeżyli cudowną  

godzinę. Nie dom yślała się niczego i niczego nie 

podejrzewała. Zresztą wszelkie zwątpienia i podej­

rzenia m usiałyby ustąpić wobec takiego czaru.

—  A jednak — przerywa jej ojciec — prze­

strzegałem cię pary razy, nawet jeszcze dzisiaj, 

kiedy szliśm y na polanę. Czy nie pokazywałem ci 

tego pana, idącego obok tej pani?

—  Byłam na wszystko ślepa.

— Nie jesteś już dzieckiem , Izabello. Znasz  

trochę świat.

— Tak prędko zapomina się o wszystkich tych  

brzydkich rzeczach, kiedy się...

—  Tak, kiedy się kocha. Nie rozum iałem ni­

gdy zaślepienia m iłosnego. Zawsze uważałem szel­

m ę za szelm ę. Ale m oże to nic nie przeszkadza. 

Kończ, proszę cię.

Po obiedzic wszyscy powstali i grupam i udali 

się do pałacu, gdzie m iała się rozpocząć m urder­

party. Clarisse Villevert od drugiego końca pośpie­

szyła do nich ze złością i zbliżywszy się do Jerzego, 

zażądała pod jakim ś pretekstem , aby pom ówił z nią  

na osobności. Zażądała kategorycznie i natychm ia­

stowo dłuższej z nim  rozm owy. Kazała m u przyjść 

do siebie. Podglądała narzeczonych cały czas po- 

przez kwiaty na stole.

— A dlaczego ty szpiegowałaś ich, Izabello?

—  W  gniewie m ówiła tak głośno. On usiłował 

ją uciszyć. Usłyszałam  tylko kilka słów , ale dosyć, 

aby zrozum ieć, że coś ich łączyło. Ale co? Chcia- 

łam wiedzieć. M iałam prawo wiedzieć o tern, po ­

nieważ był m oim narzeczonym .

Co sfycfMgtf ?
+ W więzieniu W Frtnton w stanic New  

Jtrscey stracony został na krześle elektycznym  

27-letni Edward M etelski skazany na śm ierć za 

zamordowanie policjanta stanowego. M eleski był 

aresztowany 41 razy w ośm iu stanach za różne 

przekroczenia.
4- W edług donieseiń z Reikjavik (Islanja) 

parowiec rybacki „Oernin ’ zatonął podczas sza­

lejącej burzy w pobliżu wybrzeży islandekich. 

Cała załoga w liczbie 18 osób zatonęła.

1

5- Senat francuski uchwalił ustawę o rekon­

strukcji lotnictwa. Ustawa przewiduje budowę 

1000 nowych sam olotów jeszcze w bież. roku.

6- Koło Narbonne (Francja) spadł z 3 m e­

trowego nasypu autobus i zapalił się. 6 osób  

spaliło się żywcem a 15 osób jest potłuczonych  

albo poparzonych.
7- Na Korei pociąg spadł z nasypu. 20 osób  

poniosło śm ierć.
8- Sowiety postanowiły pobór do wojska 

od 19 roku życia.
9- Na jednem z przedm ieść M eksyku wy­

buchł pożar w kościele, który strawił niezwy­

kle cenny ołtarz i część sprzętów kościelnych. 

Zachodzi przypuszczenie, że ogień podłożyli ko­

m uniści.
4* W  szpitalu powszechnym w Brodach po­

wiła 26-letnia Anastazja Łuszyn trojaczki. Dzie­

ci przyszyły na świat nieżywe, a m atka w kilka  

godzin później zmarła wskutek zakażenia.

POW STANIE OGARNĘŁO  CAŁĄ

HISZPAN  JĘ.

PARYŻ. Z inform acyj jakie nad­
chodzą od Paryża na temat sytuacji w  
lliszpanji zdaje się wynikać, iż obec­
nie punkt ciężkości przeniósł się na  
północ. Po zdobyciu Badajez i wytwo ­
rzeniu łączności pom iędzy wojskam i 
gen. M ola i gen. h ranco główny nacisk  
p' wstańców zwrócił się ■teraz w kie­
runku Sen Sebastian. Przy kolum ny  
powstańców m aszerują obecnie na San  
Sebastian i Irun, pragnąc zlikwidować  
te ogniska oporu na północy ’. Obecnie  
rozpoczęła się już akcja wojsk pow ­
stańczych, które poprze ewentualnie  
z m orza krążownik „Almirante ( erve- 
ra“ . Akcję wojsk powstańczych utru­
dnia fakt pobrania przez fornt ludowy  
około 1200 zakładników spośród osób  
sym patyzujących z ruchem powstań­
czym w San Sebastian, którym  grozi 
rozstrzelanie w razie bom bardowania 
m iasta przez flotę. Siły powstańców  na  
północy zostały ostatnio wzm ocnione  
przez wysadzenie w porcie Ferrol na  
ląd około 2000 żołnierzy z M arokka.

SEW ILLA. Korespondent Pat. w  
Sewilli donosi, że oddziały powstańcze  
odznaczają się bardzo dobrym  du ­
chem , podsycanym przez licznie na-

Generał Camel in  

szef arm ji francuskiej.

Po strasznej katastrofie górniczej w  Fharnliffe W oor pod  
Baruley (Anglja), gdzie zginęło 66 górników.

49)
Że też wszystko m oże się zm ienić w jednej m i­

nucie, i m yśli, i serca! Izabella pozwala m u odejść. 

Potem rzuca się na ścieżkę, którą odszedł. Księ­

życ zbliża się już do horyzontu, tak, że jego blask  

słabo przenika przez gęstw inę gałęzi. Izabella woła 

parokrotnie:

— Jerzy! Jerzy!

Ale nikt nie odpowiada i nie powraca. M oże  

nie usłyszał tego wezwania, które rozlega się w ci­

szy nocnej, albo m oże świeżo przelana krew Cla- 

rissy za bardzo ich dzieli.

Roger Bernard podszedł do córki:

— Daj m u spokój. To on zawinił, a nie ty. On  

i ja.
— Ojcze! — wzdycha Izabella. Zrozpaczona 

tuli się do niego, do swego jedynego obrońcy. —  

Pozwoliłeś oskarżyć się za m nie! Jutro pójdziesz ze 

m ną.

—  Dokąd?

—  Na policję.

— Nie, córeczko, nie. Albo ja przyjm ę na siebie  

winę, albo ty zachowasz m ilczenie.

— To niem ożliwe. Czuję potrzebę oskarże­

nia się.
— Powiedz m nie, najpierw m nie, jak to się 

stało, to, co tylko podejrzewam . W szedłem  do twe­

go pokoju na chwilę przed... przed...

—  Przed zbrodnią. Czy nie ośm ielasz się już  

wy  m ówić tego słowa? Przed chwilą słyszałam , jak  

się broniłeś, jakgdybyś sam był m ordercą.

— Chciałcm wiedzieć, co wie pan d ‘Aigues.

— Żeby m nie chronić?

— Naturalnie.

Usiadł na jednem z krzeseł pozostawionych  

przy stole, nie uprzątniętym jeszcze z kwiatów  

i kieliszków. Z łagodną stanowczością zm usił ją, aby  

usiadła m u na kolanach. Oparła m u się o ram ię  

i płacze. Pogładziwszy ją po włosach, uniósł jej 

głowę i powiedział:

— Otrzyj łzy, m aleńka. No, m ały wysiłek, 

uspokój się i m ów.

Rzeczywiście, nie m a prawa odm awiać jego  

żądaniu.

— W stydzisz się m nie, ojcze.

— Ależ nie, wcale nie.

Sceptycyzm  nie opuszcza go  w  żadnej okoliczno ­

ści. Nic bierze, zdaje się, tragicznie tego okropnego  

wydarzenia. Izabella jest niem al zbita z tropu tern  

zrozum ieniem , zbyt szybkiem i lekceważącem , rze­

czy ludzkich, jakby pochylał się bez zawrotu gło­

wy nad największem i przepaściam i. Ale czuje się 

uspokojona przed tym  spowiednikiem  z góry wyro ­

zum iałym , którego ojcowska m iłość nigdy nie roz­

lewna, ale niezawodna, i teraz nie osłabła. Zwłasz­

cza poczucie jego siły doda  je jej otuchy.

—  A  więc, posłuchaj m nie ojcze, tylko nie patrz 

na m nie. Tak, już dobrze. Będę m ówiła cicho, a ty  

m i pom ożesz w razie potrzeby.

— Dobrze, dobrze, córeczko.

Doda  je jej odwagi, jakgdyby m iał usłyszeć  

sekret m iłosny. Od chwili zbrodni jego postępowa­

nie przeszło wszystko, czego m ogła po nim oczeki­

wać. I oto Izabella zaczyna swą bolesną opowieść.

Podczas obiadu Jerzy d ‘Aigues, po m ałem wa­

haniu na sam ym początku, okazał się m iły i pełen  

wdzięku, troskliwy i serdeczny. Prosił ją o nazna­
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Gyófne
EGZAMINY LOTNICZE

M  nisterelwo Komunikacji zawiadam ia, że 

dnia 3 listopada br. rozpoczną się egzam iny te­

oretyczne dla kandydatów na członków załogi 

statków powietrznych.

Podania wraz z. niżej wym ienior.em i załącz­

nikam i i opłatam i stem plowem i, względnie pi­

sem ne zgłoszenia osób, które podania już skła­

dały, lecz egzaminów w porzedrńch term inach  

nie zdały, lub nie zdawały, należy przesłać do  

Departam entu Lotnictwa Cyw ’ilnego M inister­

stwa Kom unikacji, W arszawa, Chałubińskiego 4.

Członków Klubów Lotniczych obowiązu e 

przesyłanie podań wyłącznie przez Kom endan­

tów Ośrodków R. W . Lotn. w Klubach.

W ykaz załączników i opłat stem plowych:

1) m etryka urodzeń a (poświadczony odpis) 

2) dowód obywatelstwa polskiego (odpis), 3) 

świadectwo m oralności wydanie przez władze ad­

m inistracyjne, 4) świadectwo ukończenia szkoły  

lotniczej (poświadczony odpis). 5) zaświadczenie 

o wylataniu wym aganej ilości godzin  po skończo­

nych warunkach i na jakich typach, 6) krótki 

życiorys napisany własnoręcznie, 7) 4 fotografje  

z głową odkrytą w ubraniu cywilnem wym iar 

głowy na fotografji 20 m m ), 8) znaczki stem plowe  

m in ’m alnej wartości ził. 5 od podania i 50 gr. od  

każdego załącznika od 1 do 7 (fotografje 4 za­

łączniki), 9) poświadczony rysopis, (wzrost, 

twarz, włosy oczy i znaki szczególne).

Podania będą przyjmowane tylko do dnia  

15 października br.

(

— Toruń. (Święto żołnierza.) —  
Święto żołnierza rozpoczął w Toruniu  

w piątek wieczorem capstrzyk oir- 
kiestr, które grając  m arsze żołnierskie 
i pieśni łegjonowe, przeszły ulicam i 
m iasta.

O godz. 20 przed pom nikiem M ar­
szałka Piłsudskiego, oświetlonym re­
flektorami i przybranym flagam i to- 
barwacli narodowych zgromadziły  się 

organizacje społeczne, które oddały  
hołd W odzowi Narodu. Po zapaleniu 
zniczów, u stóp pom nika złożono czte­
ry  wieńce od ip. W ojewody Pom orskie ­
go, Federacji PZOÓ., Zarządu M iasta i 
społeczeństwa.

W  sobotę o godz. 10 rano na placu  
Rewji przed teatrem  odprawiona zo­
stała, poprzedzona trzem a strzałami 

armatniem i uroczysta m szą św. poło ­
wa, celebrowana przez ks. prałata  
Kroczka. Brali w  niej udział przedsta­
wiciele władz, urzędów  i wojskowości, 
oraz liczne rzesze m ieszkańców Toru ­
nia. W  zastępstwie nieobecnego p. W o­
jewody  obecny był na m szy św. p. W i­
cewojewoda Z. Szczepański.

Po nabożeństwie odbyła się defila­
da z udziałem  wojska, oddziałów  PW . 
i organizacyj społecznych ze sztanda­
ram i, którą przyjm ował kom endant 
garnizonu generał M aksym owicz Ra­
czyński. W godzinach popołudnio ­

wych na boisku m iejskiem  w  ram ach  
Święta Żołnierza odbyła się im preza  

sportowa, zorganizowana przez M iej­
ski Kom itet W F. <i PW ., na którą zło­
żyły się zawody lekkoatletyczne oraz 
m ecz piłkarski.

—  Toruń. (Za podburzanie bezro­
botnych). W  Sądzie Okręgowym  w  To­
runiu zapad! wyrok w  procesie prze­
ciwko W ładysławowi Sim on  i em u, Jó ­
zefowi Fiałkowskiem u, Fel. Chojnac­
kiem u i Franciszkowi Szybkowskiemu  
o wygłoszenie na zebraniu bezrobo­
tnych w dniu 13 m aja br. podburzają­
cych przem ówień, które przyczyniły  
się doznanych zajść w  Toruniu.

M ocą wyroku W ładysław Sim oni 
został skazany na rok więzienfa. Choj­
nacki na rok aresztu, Fiałkowski na 7 
m iesięcy więzienia i Szybkowski na 6  
m iesięcy aresztu. Trzem ostatnim os­
karżonym  sąd zawiesił wykonanie ka­
ry. —

—  Toruń. (Spaliła się 7-letnia dzie­
wczynka. W ieś Pędzewo pow. toruń ­
skiego przeżywała straszne chwile w  
nocy z dnia 11 na 12 bm .

O  północy wybuchł pożar w  zabu ­
dowaniach rolnika Kazimierza M ą-

Ujecie bandyty 
współmordercy śp. posterunkowego Sikory

Z Brodnicy donoszą nam :

Policja przy pom ocy leśniczych u- 
jęla w lesie w M AŁKACH jednego  
bandytę, który BRAL UDZIAŁ W  ZA ­
STRZELENIU POSTERUNKOW EGO  
SIKORY  W  LIDZBARKU.

Pielgrzym ka kobiet śląskich na Jasnej Górze.

draszewskeig ’o. Płom ienie w  m gnieniu  
oka objęły budynek,*w  kiórym m iesz­
kali czterej lokatorzy. Zbudzone ze  
snu rodziny w panicznym strachu u- 
ciekały z płonących wnętrz.

W  płom ieniach zginęła straszną  
śm iercią 7-letnia córka lokatora Hen­
ryka Lorenza —  Greta.

Szkody są bardzo duże ponieważ 
wszystkie zabudowania: ubikacje m ie­
szkalne, chlewy, obora, stajnia itd. —  
znajdowały się pod jednym  dachem .

Spłonęły wszystkie m eble, żywy i 
m artwy inwentarz, oraz zbiory tego ­
roczne. —

Straty wynoszą około 20,000 zł.

—  Grudziądz. (Ucieczka więźnia z 
dom u karnego). Jeden z zajętych przy  
pracy Dom u Karnego więźniów prze­
skoczył po południu przez otaczający  
ogród 3 m etry wysoki m ur, a dostaw ­
szy się na pewną posesję przy ulicy  O- 
grodowej wydostał się na ulicę i 
zbiegł w niewiadom ym kierunku. Za­
alarm owana natychm iast straż wię­
zienna, która zarządziła pościg za zbie 
giem , lecz dotąd z wynikiem negatyw ­
nym .

Bliższych szczegółów  a m ianowicie  
jakim sposobem m im o cbecności dy ­
żurującego strażnika dezerter przedo­
stał się poza obręb więzienia narazie  
ustalić nie m ożem y. Pościg trwa.

— Zdrojewo. (Bandyci przed Są­
dem ). W lutym br. trzech osobników  
dokonało napadu rabunkówego na  
m ieszkanie Augusty Kasielke w  Zdro- 
jowie, powiat świecki i po obrabowa­
niu m ieszkania 'zbiegli. W  wyniku do­
chodzeń przytrzym ano jako podejrza­
nych o ten napad Franciszka Koniecz­
nego, Franciszka Skopowskiego i Jana 
Gerke. Po przeprowadzeniu śledztwa 
odpowiadali oni przed sądem okręgo­
wym w  Grudziądzu, który ich jednak  
uniewinnił z braku dostatecznych do­
wodów winy.

Prokurator założył apelację od wy ­
roku. Ostatnio przed sądem apelacyj­
nym  w Poznaniu odbyła się rozprawa  
na której sąd uznał winę oskarżonych  
za udowodnioną i skazał wszystkich 3 
za napad rabunkowy na 3 lata więzie­
nia. —

—  Świecie. (Piorun zabił kobietę). 
Podczas ostatniej burzy uderzył grom  
w 65-letnią wdowę Glazikową, za­
m ieszkałą na wybudowaniu wsi Sucha. 
Padla ona nieżywa na m iejscu.

Ze względu na dalsze dochodzenia 
nazwisko schwytanego bandyty trzy­
m ane jest narazić w tajem nicy.

Policja, jak nas inform ują, jest już 
na tropie dalszych 2 bandytów '.

Czarnków. (Sam obójstwo) W  par­
ku m iejskim  znaleziono zwłoki m łodej 
kobiety  oraz m ężczyzny o nazwiskach  
dotąd nieustalonych, którzy jak z po ­
zostawionego listu wynika, popełnili 
samobójstwo na tle zawiedzionej m i­
łości.

—  Poznań. (Na F. O. N.) Delegacja  
zarządu m iasta Poznania z prezyden­
tem m iasta W ięckowskim na czele  
wręczyła dnia 13 bm . p. wojewodzie  
poznańskiem u M aruszewskiem u czek  
na kwotę 100,000 zł. jako d  ar m iasta 
Poznania na Fundusz Obrony Narodo­
wej. —

— Stawki. (Pożar wsi. W e wsi 
Stawki gm iny  Deraźne pow. Kostopol- 
skiego na W ołyniu wybuchł wielki po ­
żar. Ogień strawił 41 budynków wraz  
z inwentarzem  żywym i m artwym . —  
Straty m aterjalne są bardzo duże. —  
Przyczyna pożaru narazie nieustalona.  

—  Piotrków. (Bójka). Od dłuższego
czasu na tle korzystanie ze ścieżki ^Tcł" ’ i ■***. 11  <1 'priix.ciycz. y w  i c  u z . v

Ilicznej trw  ał zatarg pom iędzy m iesz- , Starożytny szlak kom unikacyjny, zwany „Drogą 

kańcami wsi Zuchowcie i Grabostwo. Narodów*'. Szlakiem tym przechodziły rzym skie 

! Onegdaj doszło do formalnej bitwy legjony Augusta, bandy W ęgrów i Saracenów, a  

pom iędzy m ieszkańcam i wym ienić- 'w późniejszych czasach wielka arm ja Napoleona, 
iiycll wsi, przyczem 8 osób ’odniosło j w roku 962 rozpoczął tu swoją działalność 

poważne rany. 'św . Bernard z M entony. Założył on (klasztor na

przełęczy w kantonie W allis, która później naz- 

— W arszawa. (Usiłowane zabój- 'waną została jego im ieniem . Legenda, przypisują- 

i ca św Bcrdardowi zburzenie świątyni Jowisza na  

'przełęczy m iędzy Galją cisalpińską i transalpiń- 

ską, nie jest historyczn e prawdziwą. Świątynię  

! tę kazał już zburzyć cesarz Konstanityn i zbudo­

wał na tern m iejscu kościół katolicki, który zo­

stał obrócony w gruzy w czasie wędrówki naro­

dów. W czasach przedrzym skich zaś czczono na

stwo) Przy ulicy Konopackiej niej. 
Ronkiewicz w ataku szału, spowodo ­
wanym długiem bezrobociem , strzelił 
do sw  ej żony, a sądząc, że ją zabił po­
pełnił sam obójstwo wystrzałem  w ser­
ce. Stan Ronkiewiczowej jest groźny.

—  Białystok. (Aresztowanie). W iel- tem  m iejscu celtyckiego bożka iPem niniusa. 

ką sensację wywołało  aresztowanie  dr.
Andri je  wąskiego, długoletniego leka­
rza więziennego i biegłego sądowego. 
Powodem aresztowania było pobiera ­
nie pieniędzy od rodzin osób odsiadu ­
jących karę w  ięzienia.

—  W adowice. (Zabił teściową) Na 
tle sporu o pieniądze dochodziło czę­
sto do kłótni m iędzy Janem Bubonem  
a jego teściową Antoniną W alczakowy 
Bu'bon, który stracił m ajątek na lecze­
nie się, zażądał od teściowej pieniędzy  . ją a W łocham i. Nawet w obecnych czasach, gdy  

na dalszą kurację, a gdy teściowa od- J istnieje kolej elektryczna przez Alpy i diobre  

m ówiła m u, kilku uderzeniam i siekie- ''drogi sam ochodowe, niosą oni pom oc góralom i 

rą zabił ją, poczem  zbiegł.

—  Rybnik. (Rzuciła się do stawu.) m alajów, aby tam  z j io w u  dalej pełnić służbę Bo- 

Do staw  ił rzuciła się wraz Z 5-letnim Żą wśród wiecznych śniegów.

synkiem niej. Katarzyna Plaskidowa, 
która po śm ierci m ęża nie m ogąc u- 
trzym ać siebie i dziecka, postanowiła 
popełnić sam obójstwo. Przechodnie u- 
ratowali desperatkę.

—  Łódź. (W ielki pożar) W  czwar­
tek w południe wybuchł pożar w za­
budowaniach fabrycznych przy ul. 11 
Listopada 98/100. Ogień, który powstał 
z nieustalonych dotychczas przyczyn  
na parterze dwupiętrowego budynku  
przędżalni wełny W olfa Frenkla, roz­
szerzył się z błyskawiczną szybkością. 
Płom ienie zaczęły zagrażać sąsiednim  
zabudowaniom . W chwili wybuchu  
pożaru znajdowało się w płonącym  
budynku kilkunastu robotników, któ ­
rzy spostrzegli ogień wówczas, gdy  
płom ienie odcięły im już odwrót. Ro­
botnicy ratowali się ucieczką na pier­
wsze a następnie drugie piętro i na  
dach budynku, skąd skakali na rozło­
żone na podwórzu bele wełny'. Zazna­
czyć należy, iż grozę sytuacji zwię­
kszały zakratowane okna fabryczne.

Na m iejsce pożaru przybyło sie­
dem oddziałów straży ogniowej, które  
przystąpiły natychm iast do lokalizo­
wania ognia i zabezpieczenia sąsied­
nich gm achów oraz rabowania znaj­
dujących się w niebezpieczeństwie ro ­
botników, z pośród których 17 zostało  
rannych, względnie poparzonych w  
tern 6 bardzo ciężko. Również trzech  
strażaków w czasie akcji ratunkowej 
doznało ciężkich óbrażeń. Jeden z ran ­
nych zm arł już w  szpitalu, trzech wal­
czy' ze śm iercią. Pastwą płom ieni padł 
duży dwupiętrowy budynek fabrycz­
ny wraz z m agazynam i i surowcam i. 
Straty wynoszą wg. prowizorycznych 
'dbliczeń około 200,000 zł. Fabryka by ­
ła ubezpieczona.

Na m iejsce pożaru przybyli przed ­
stawiciele władz, którzy  prowadzą do ­
chodzenia celem  ujawnienia przyczyn  
pożaru.

KAŻDY....
może wiedzieć co się w świecie dzieje — 

musi tylko zaabonować „GŁOS WĄBRZES­
KI*. -

Na górze św. Bernarda
SŁUŻBA BOŻA W ŚRÓD W IECZNYC  

H ŚNIEGÓW .

Na iprzełęczy wysokiego pasm a alpejskiego, 

oddzielającego Szwajcarję od Italji, stoi od kilku  

wieków schronisko pod wezwaniem św. Bernarda 

Klasztor ten wzniosi się na im ponującej wysokoś- 

’ ci 2,472 m . na przełęczy przez którą wiedz e

Dzisiaj w klasztorze św. Bernarda wśród  

wiecznych śniegów alpejskich m ieszkają sławni 

zakonnicy, którzy podróżm ym  udzielają gościny i 

pom ocy. Trzym ają wielkie psy zwane „Bernardy* - 

odgrywające doniosłą rolę w schronisku. Przy  

pom ocy tych zwierząt odszukują zakonnicy zbłą­

kanych w górach lub zasypanych śniegiem  Nieraz 

łagodne psy, odpowiednio wyszkolone sam e ra­

towały podróżnych i przyprowadzały do gościn­

nego klasztoru.

Przez tysiące lat blisko um ożliwiają ci za­

konnicy kom unikację zim ową m iędzy Szwajcar- 

turystom . Rzadziej to się jednak zdarza i zakon  

nicy powoli em igrują do Tybetu na szczyty Hi-
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XI Igrzyska Olimpijskie w ilustracji

Na

BO

Ycrey, polski zawodnik olimpijski.
Widzimy na zdjęciu czterech polskich zawodników olimpij skich. którzy- 

stanęli do rogrywek: od lewej: Lokajski, Luckhaus, Hofmann oraz Turczyk

■ ■'

zdjęciu polska sztafeta 
Alaszewski, Śliwak,

olimpijska. Od lewej do prawej 
Kucharski i Biniakowski.

Na zdjęciu p laka olimpijska drużyna kolarska

Polska drużyna bokserska, klór.i stanę

Reprodukujemy interesujący i oryginalny fotomontaż, złożony w kształcie 
litery W., z poszczególnych faz zaprawy W alasiewiczówny.

Zdjęcie przedstawia moment finiszu fenomenalnego murzyna amery 
kańskiego Swensa, który w biegu na 100 mtr. osiągnął wynik 10,2 sek.

r—
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M m  lubilm Ks. Reklora Wilamowskieoo
H e n  d a le k o  —  w  o b c e j z ie m i ,  

D u s z a p o ls k a  ż y je  w  z n o ju ,  

ś n i i t ę s k n i z a  s w o je m i .

N ie z a  z n a j  e w c ią ż  p o k o ju .  

W s z y s tk im  s e r c e s w e o tw ie r a ,  

1 n a  s t r a ż y  j e s t w  p o t r z e b ie ;  

C z c i i z a s łu g  w ie ń c e  z b ie ra  

D la  O jc z y z n y  -  n ie  d la  s ie b ie .

W  d n iu  1 5  s ie r p n ia  w  g r o n ie n a j ­

b l iż s z e j r o d z in y  w  W ą b rz e ź n ie , o b c h o ­

d z i ł ks. Prób. Franciszek fi ilaniomski 
proboszcz parafji Florar-Park ( p r z e d ­

m ie ś c ie  N o w e g o  J o r k u ) i R e k to r  p r z e z  

s ie b ie  z a ło ż o n e j s z k o ły p o ls k ie j , s r e ­

b r n y ju b i le u s z p r a c y p r o b o s z c z o w ­

s k ie j i t r z y d z ie s to le c ie p r a c y  k a p ła ń ­

s k ie j .

K s . r e k to r W  i l a m o w s k i u r o d z i ł s ię  

w  M le w ie p o w . W ą b rz e ź n o . D o  g im ­

n a z ju m  u c z ę s z c z a ł w  B r o d n ic y , s k ą d  

z a  p r a c ę  n a r o d o w ą  i k o n s p ir a c y jn ą  z o ­

s ta ł w y d a lo n y . J a k o  u c z e ń  g im n a z ja l ­

n y  z a s ia d ł n a  ł a w ie  o s k a rż o n y c h r a ­

z e m  z o b e c n y m  k s . b is k u p e m  D o m b ­

k ie m , k s . p r o b . K r o p le w s k im  z B is k .  

P a p o w a , p . J e r z y m  Ś lą s k im  z  O r ło w a  i 

in n y m i i s k a z a n y  z o s ta ł n a  d w a  ty ­

g o d n ie  w ię z ie n ia . K a r ę  o d b y ł w  N ib o r -  

k u , g d z ie  p r z e b y w a ł n a  w a k a c ja c h .

K s . r e k to r W ila m o w s k i .

P r z e ś la d o w a n ia  p r u s k ie n ic k o ń ­

c z y ły  s ię  n a  t e r n . P r z e ś la d o w a n o  n ie -  

ty lk o  k s . R e k to r a , a le  r ó w n ie ż  i j e g o  

r o d z ic ó w .

P r z e p r o w a d z a n e  c z ę s to  r e w iz je  p r z e z  

ż a n d a rm ó w  p r u s k ic h  j a k o  t e ż  i o b a w a  

o  ż y c ie  z m u s i ły  k s . R e k to ra  W ila m o w -  

s k ie g o  d o  o p u s z c z e n ia z ie m i o jc z y s te j .

i B y ło  to  b o w ie m  w  c z a s ie  w ie lk ie g o  o r -  

i k a n n  p o l i ty c z n e g o , k tó r y h u r a g a n e m  

z ło w r o g im  w s t r z ą s n ą ł z ie m ią  o jc z y s tą .  

—  W  c z a s ie  t e j b u r z y  z ło w r o g ie j , k tó ­

r a  o d  p n ia  o jc z y s te g o  w y r y w a ją c  g a ­

ł ę z ie , u n o s i ła  z  r o d z in n e j z ie m i r o z p r o ­

s z o n y c h  tu ła c z y  p o ls k ic h , k tó r z y  p r z y ­

b y w a l i c o  c h w ilę  d o  g o ś c in n e g o  b r z e ­

g u  A m e ry k i , c h r o n ią c  s ię  p r z e d n ie ­

p e w n o ś c ią  ju t r a .

P o m ię d z y u c h o d z ą c y m i tu ła c z a m i  

p r z y b y ł w  1 9 0 2  r . d o  A m e r y k i o b e c n y  

k s . R e k to r W ila m o w s k i .

O p u s z c z a ją c m a tk ę  - O jc z y z n ę i  

g n ia z d o  s w e r o d z in n e b e z ż a d n y c h  

n ie m a l f u n d u s z ó w  w j e d n y m ty lk o  

u b r a n iu  —  z  w a l iz e c z k ą  w  r ę k u  —  c i ­

c h y  i s k r o m n y , a le  e n e r g ic z n y  i w y ­

t r w a ły , p r z y b y ł p r z e z B e r l in — R o t te r ­

d a m  d o  N o w e g o  J o r k u . Z a r a z  n a  w s tę ­

p ie  z a k r e ś l i ł s o b ie  w y g n a n ie c  s ta n o w i ­

s k o , k tó r e  s ię  s ta ło  n ie z m ie n n ą  j e g o  ż y ­

c ia  z a s a d ą , b y ł b o w ie m  p r z e ję ty  ś w ię ­

to ś c ią  p o s ła n n ic tw a  s w o je g o  i u c z u ­

c ie m  c z c i d la  g o d n o ś c i n a r o d o w e j .

P o  k i lk u d n io w y m  p o b y c ie  w N o ­

w y m  J o r k u  u d a ł s ię  k s . R e k to r W ila ­

m o w s k i d o  D e tr o i t , g d z ie  w s tą p i ł n a  

s tu d ja f i lo z o f ic z n e , u z y s k u ją c w  t e n  

s p o s ó b  m a tu rę , a  j e d n o c z e ś n ie  w s tą p i ł  

d o  p o ls k ie g o  s e m in a r ju m  d u c h o w n e g o . 

P o  ś w ię c e n ia c h  k a p ła ń s k ic h  b y ł p r z e z  

5 l a i w ik a r ju s z e m , a 1 5  s ie rp n ia 1 9 1 1  

r o k u  p o w o ła n y  z o s ta ł j a k o  p r o b o s z c z  

i p a ra f  j  i F lo r a r  P a r k .

N a  t e in  s ta n o w is k u  z a b ra ł s ię k s .  

R e k to r e n e rg ic z n ie d o p r a c y . O  t e j  

e n e rg ic z n e j p r a c y  ś w ia d c z y  f a k t , ż e  

k s . R e k to r W ila m o w s k i p r z y  o f ia r n e j  

p o m o c y  s z c z e rz e  G o  m iłu ją c y c h  i o d ­

d a n y c h  p a r a f ja n  w y b u d o w a ł w  1 9 2 8  

r o k u  s z k o łę  p o ls k ą , n o w o c z e ś n ie  u r z ą ­

d z o n ą , k tó r e j k o s z t b u d o w y w y n o s i ł  

d o i . 1 2 5 .0 0 0 . P r z e ło ż o n y m  i t r o s k l iw y m  

o p ie k u n e m  t e j s z k o ły , w  k tó r e j u c z ą  

S . S . F e l ic ja n k i j e s t w ła ś n ie  k s . R e k ­

to r W ila m o w s k i .

S k r o m n y , j a k  n a  p r a w d z iw e g o  s łu ­

g ę  B o ż e g o  p r z y s to i , s e rd e c z n y  i t r o s ­

k l iw y  o p ie k u n  n a s z y c h  w y c h o d ź c ó w ,  

k s . R e k to r W ila m o w s k i p r z y b y ł w  r o ­

d z in n e  s t r o n y , a b y tu w o to c z e n iu  

n a jb l iż s z e j r o d z in y o b c h o d z ić s w ó j  

s r e b r n y  ju b i le u s z .

O d r o d z o n a  P o ls k a  o  s w o im w ie r ­

n y m  i w ie lc e  z a s łu ż o n y m  s y n ie k s .  

R e k to rz e  W ila m o w s k im  n ie  z a p o m n ia ­

ł a , o d z n a c z a ją c  G o  j e d n y m  z  n a jw y ż ­

s z y c h  o d z n a c z e ń  „ P o lo n ia R e s t i tu ta “ .

P o w r a c a ją c e m u  w  d n iu  2 5  s ie r p n ia  

b r . d o  A m e r y k i C z c ig o d n e m u  k s . R e k ­

to r o w i W ila m o w s k ie m u s k ła d a m y

D
a

ta
 |

M
ie

si
ą

c

D
z

ie
ń

Św. Katolic. Słońce

wschód'sachód

1 7 S ie rp ie ń P . J a c k a 4 ,1 0 1 9 ,1 3

1 8 W H e le n y 4 ,1 1 1 9 ,1 1

1 9 9 * ś . M a r ja n a 4 ,1 3 1 9 ,0 9

s z c z e r e  i z  g łę b i s e r c a  p ły n ą c e  ż y c z e ­

n ia  „ S z c z ę ś ć B o ż e “ w  o f ia r n e j p r a c y  

d la  d o b r a  w y c h o d ź c ó w  i n a s z e j N a j ­

j a ś n ie j s z e j R z e c z y p o s p o l i t e j . ( o r ) .

Z  U B I E G Ł Y C H  Ś W I Ą T .

O s ta tn ie  d « a  d n i ś w ^ ą t : s o b o ta  i n ie d z ie la  

n ie  o d z n a c z y ły  s ię  s z c z e g ó ln ą  p o g o d ą , k tó r a  b y ­

ł a  z m ie n n ą . R a z  ś w ie c i ło  s io n c e , to  z r a iw  n ie b o  

p o k ry ło  s ię  c h n iu ra n i i i lu n ą ł d e s z c z . M im o  w s z y  

s tk o  d n i b y ły  d o ś ć c ie p łe .

W  s o b o tę  w  ś w ię to  W n ie b o w z ię c ia N M .P .  

I p r z e d  g ło w n e m  n a b o ż e ń s tw e m  p o ś w ię c o n e  z o s la -  

i o  z ie le  p r z y n ie s io n e  p r z e z lu d .

P O W R Ó T  Z  K U R S U .

P o  u k o ń c z e n iu  k u r s u  r a to w n ic tw a  o g ó ln e g o  

i p r z e c iw g a z o w e g o  P o ls k ie g o  C z e r w o n e g o  K r z y ­

ż a  w  O b o z ie  w  R y n k o w ie  p o d  B y d g o s z c z ą  p o ­

w r ó c i ł p . S z a liń s k i F e l ik s  u z y s k u ją c  k w a l i f ik a c ję  

n a  in s t ru k to r a  I I k l . d r u ż y n  r a to w n ic z y c h  P o l ­

s k ie g o  C z e r w  o n e g o  K rz y ż a . ,

K R A T E C Z K I

S ą d  G r o d z k i r o z p a tr y w a ł w  d n iu  1 0  b m . n a ­

s tę p u ją c e  s p r a w y :

B o ro w s k i A lo jz y  z  W ą b rz e ź n a  s k a z a n y  z o ­

s ta ł z a  k r a d z ie ż  d e s e k  z  r o z b u d o w a n y c h  s z o p  n a  

s z k o d ę  p . B a lc e r s k ie g o  W ik to ra  w m . 2  ty g o d n ie  

a re s z tu  z  z a w ie s z e n i ie m  n a  3  l a ta , —  a  W ^ e c k i  

B e r n a r d  z  W ą b rz e ź n a  z a  p a s e r s tw o  s z ta b  ż e la z ­

n y c h  s k r a d z io n y c h  n a  s z k o d ę  p . B a lc e r s k ie g o  W .  

n a  5 0  z ł . g r z y w n y  i k o s z ta .

Z a łę s k i M a r ja n  z  Ł o p a te k  z a k r a d z ie ż 1 0  

k u r  m ia s z k o d ę  C a b a j J . z  Ł o p a te k  s k a z a n y  zo- 

s ta ł n a  1 m ie s ią c  a re s z tu  z  z a w ie s z e n ie m  n a  3  l a ­

t a  i k o s z ta .

R o d z iń s k i F e lik s z W ą b rz e ź n a  z a  k r a d z ie ż  

r y b  w  j e z io r z e  m ie js k .m  ( r y b y  t e  R o d z iń s k i  s p r z e  

d a ł ) S ą d  s k a z a ł g o  n a  1 m ie s ią c  a r e s z tu  b e z w z g l .

F le s z e r S ta n is ła w  ( n ie le tn i ) z K r ó l N o w a -  

w ie ś z a k r a d z ie ż k u r u p o m n ie n ie m . F le s z e r  

F r a n c is z e k  i M a r ja n n a  z  K ró l . N o w a w ie ś  z a  n a ­

m o w ę  s y n a  d o  k r a d z ie ż y  k u r  s k a z a n i  z o s ta l i  p o  2  

ty g o d n ie  z  z a w . n a  2  l a ta . W y ż e j w y m ie ń ! .e n i  s k a ­

z a n i z o s ta l i z a to , ż e k r a d l i k u r y  n a s z k o d ę  

d z ie r ż a w c y  i c h  g o s p o d a r s tw a  W itk o w s k ie g o  P io ­

t r a , z k tó r y m  s ą  w  p r o c e s a c h  s p o r n y c h  o  d z ie r ­

ż a w ę . —

Z a  k r a d z ie ż e  l e ś n e  s k a z a n i z o s ta l i : R a k u  A l ­

to n  r i ie le tn i u p o m n ie n ie m , B r o n ie w s k i E d m u n d  

n ie le tn i u p o m n ie n ie m , G ło w iń s k i W ła d y s ła w  n a  

6 8 8  z ło ty c h  g rz y w n y  w z g l . 1 3 7  d n i a r e s z tu , K u r ­

k o  w s k i J ó z e f  < n ia 6 8 8  z ł . g r z y w n y  w z g l . 1 3 7  d n i  

a r e s z tu , A n tk ie w ic z  F r a n c i s z e k  n a  1 2 0  z ł . g r z y ­

w n y  w z g l . 2 7 d n i a r e s z tu . Z a b o r o w s k i J a n  n a  

1 2 0  z ł . g r z y w n y  w z g l . 2 7  d n i a re s z tu , Z ie m b ia k  

.W ła d y s ła w  m ia  1 2 0  z ł . g r z y w n y  w z g l . 2 7  d n i  a r e s z ­

tu , B o r o w s k i . A lo jz y  n a  6 0  z ł . g r z y w n y  w z g l . 1 2  

d n i a r e s z tu .

Z a  u d a re m n ie n ie  e g z e k u c ji s k a z a n a  z o s ta ła

M a ra s iń s ik a  H e le n a  z  C z y s to c h le b ia  n a  1 m ie s ią c  

a re s z tu  i p o n o s z e n l ie k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia .

C Z Y J E  B U C I K I ?

W  u l ic y  C h e łm iń s k ie j z n a le z io n o  p a r ę b u -

F r a n c i s z e k  K a l in o w s k i ( c ) ; r o b . L e o n  K ir s z te in  

( s ) ; c z e l . s to i . J a n  A d a m  L ip iń s k i ( s ) ; m u r a r z  

C z e s ła w  S a m u ls k i ( s ) ; r o b o tn . Z y g m u n t K o z ­

ło w s k i ( c ) ; c z e l . ś lu s . A lfo n s O rs z t ( s ) ; r o b .  

L e o n Ś l iw iń s k i ( s ) ; m e c h . W a c ła w  T r o m b iń s k i  

( c ) ; r o b . J ó z e f Ż a b o ro w s k i ( s ) ; e le k tr o m o n te r  

A n to n i E w c z y ń s k i ( s ) ; b u d . m ie js k i W ła d y s ła w  

Ż y n d a ( c ) ; r o b . S te fa n  G o g u ls k i ( c ) ; s z w a jc a r  

S ta n is ła w  K o k o s z y ń s k i ( c ) ; s z o fe r  A n to n i W o jta -  

s z e w s k i ( s ) ; r o b . L e o n  L u b o w s k i ( c ) ; p o m . s z e w ­

s k i Z y g m u n t G ro n o w s k i ( c ) ; r o b . J a n  C z e r w iń ­

s k i ( c ) .

Z m a r li:

Z b ig n ie w  B ie l ic k i 5 m ie ś ; B e n e d y k t W ła ­

d y s ła w  O ls z e w s k i 2  m ie ś ; J ó z e f T r o s z c z y ń s k i 5  

m  e s ; w d o w a  A n n a  B a ry ls k a  8 3  l a t ; r o b . J a n  

L e w a n d o w s k i 6 8 l a t ; A n d r z e j F i lip  B ia łe c k i 6  

m ie ś  ; A u g u s ta T r o jd e  6 1 l a t ; s p e d y to r R e ic h e l  

N itz  6 8  l a t ; S ta n s ła w  B e k e r 2  m ie ś ; K a z im ie rz  

F a b  a n F i l ip c z a k  1 r o k  i 4 m ie ś ; Z o f ja S u d o ł  

4  i p ó ł r o k u ; M a r  j a  D a n e s  3 3  l a t ; w d o w a  A u g u ­

s ta  E i tn e r 7 3  l a t ; K a z  m ie r z  S ta c h o w s k i 7 ty g . ;  

P e la g ja  G a s z  7 l a t ; J o a n n a  T r o s z c z y ń s k a  2 8  l a t ;  

T a d e u s z  K irs z te in  3  ty g .

N a  ś lu b n y m  k o b ie r c u :

O tto J o b z M e tą G e r tr u d ą W o n s z ; r o b .  

f a b ry c z n y  S te fa n  L in ie w s k i z W ik to r ją  R o d a k s ;  

r o b . K o n s ta n ty  S te h e r t z w d o w ą A n n ą B r z o ­

z o w s k ą  z d . L u p e r to w ic z .

N A U K A  W  Z A W O D O W E J  S Z K O L E  

D O K S Z T A Ł C A J Ą C E J  W  W Ą B R Z E Ź N I E .

P r a c o d a w c o m  p o d  u w a g ę .

R a d a N a d z o rc z a S z k o ły D o k s z ta łc a ją c e j  

p o d a je  d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e n a u k a  w  

P u b l ic z n e j D o k s z ta łc a ją c e j S z k o le  Z a w o d o w e j w  

W ą b rz e ź n l ie  w  r o k u  s z k o ln y m  1 9 3 6 ; 3 7  r o z p o c z y ­

n a  s ię  d n ia  7  w r z e ś n ia  b r .

P r z y p o m in a  s ię  p r a c o d a w c o m  w z g l . i c h  z a ­

s tę p c o m  o  o b o w ią z k u  z g ła s z a n ia  o r a z  p r z y s y ła ­

n a  d o  s z k o ły  d o k s z ta łc a T ą c e j w s z y s tk ic h  u c z n ió w  

o b o jg a  p łc i z a tr u d n io n y c h  w  p r z e m y ś le  i h a r d lu ,  

a  p o d le g a ją c y c h  o b o w ią z k o w i  s z k o ln e m u  w  m y ś l  

a r t . 1 1 7  i 1 1 8  R o z p , P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j  

z  d n ia  7  c z e i rw c a  1 9 2 7  r o k u  o  p r a w ie  p r z e m y s ło -  

w e m  ( D z . U . R . P . N r . 5 3 , p o z . 4 6 8 ) tu d z ie ż  

w s z y s tk ic h  m ło d o c ia n y c h p r a c o w n ik ó w  o b o jg a  

p łc i , p o d le g a ją c y c h  o b o w ią z k o w i s z k o ln e m u  w  

m y ś l a r t . 9  u s ta w y  z d n ia  2  l ip c a 1 9 2 4  r o k u  w  

p r z e d m io c ie  p r a c y  m ło d o c ia n y c h  i k o b ie t ( D z . U .  

R . P . N r . 6 5 , p o z . 6 3 0 ) .

Z a n ie z g ła s z a n ie  w z g l . n ie p rz y s y ła n ie u c z ­

n ió w  i m ło d o c ia n y c h  d o  s z k ó ł d o k s z ta łc a c y c h  

g r o z i p r a c o d a w c o m  w z g l . i c h  z a s tę p c o m  w  m y ś l  

p o s ta n o w ie ń  k a r n y c h  w y ż e j w y m ie n io n y c h  u s ta w  

g r z y w n a  o d  z ł . 5 0  d o  1 0 0  z ł . i a r e s z t o d  d n i 1 4  

d o  6  ty g o d n i lu b  j e d n a  z  ty c h  k a r .

Z g ło s z e n ia  k a n d y d a tó w  d o  s z k o ły  d o k s z ta ł ­

c a ją c e j z a w o d o w e j w  W ą b rz e ź n ie  a  to  u c z n ió w  

i u c z e n ie  z a t r u d n io n y c h  w  p r z e m y ś le , r z e m io ś le  

i h a n d lu o r a z  p r a c o w n ik ó w  m ło d o c ia n y c h  p łc i  

m ę s k ie j i ż e ń s k ie j p r z y jm u je k ie ro w n ik  s z k o ły  

d o k s z ta łc a ją c e j w  b u d y n k u P u b l ic z n ie j S z k o ły  

P o w s z e c h n e j Ż e ń s k ie j ( p a r te r ) p r z y  u l ic y  W  o l -  

n o ś c i  w  d n ia c h  o d  2 2  d o  2 7  w łą c z n ie  w  g o d z in a c h  

o d  g o d z . 1 9  —  2 0 - te j .

Z a  R a d ę  N a d z o rc z ą  S z k o ły  D o k s z ta łc a ją c e j :  

(— ) S z c z u k a , w ic e b u r m is tr z .

K ie r o w n ik  S z k o ły  D o k s z ta łc a ją c e j :

(— ) S . K a u c z .

K O M U N I K A T  K O M E N D Y  P W . I W F .  

P R Ó B A  O  P A Ń S T W O W Ą  O D Z N A K Ę  

S P O R T O W Ą .

c ik ó w  d a m s k ic h . P r a w o w i ta  w ła ś c ic ie lk a  m o ż e P o d a ję d o  w ia d o m o ś c i o r g . w f . i p w . n a

R a d a  m ie j s k a  w y b r a ła  p o n o w n ie  

p . L e o n a  S c h w a r z a  b u r m is tr z e m
N O W Y  R A D N Y . —  W Y B Ó R  B U R M I S T R Z A  N I E Z A W O D O W E G O .

W  d n iu  1 4  b m . o g o d z . 1 9 - te j o d ­

b y ło  i s ię w y b o rc z e  p o s ie d z e n ie R a d y  

M ie js k ie j  z a r z ą d z o n e  p r z e z  p .  S ta r o s tę  

c e le m  w y b o ru  n o w e g o  b u r m is tr z a  n ie ­

z a w o d o w e g o  n a  p r z e c ią g  l a t 5 .

N a  p o s ie d z e n ie p r z y b y ło  1 2 r a d ­

n y c h  i p r z e d s ta w ic ie l W y d z ia łu  P o ­

w ia to w e g o  p . K a z im ie rz  P o k o r o w s k i .  

N ie  p r z y b y l i p p : B o ja r s k i , d r . O s tr o ­

w s k i , T e s la w s k i i W ie tr z y ń s k i .

P o s ie d z e n ie z a g a i ł w ic e b u r m is t r z  

p .  B o le s ła w  S z c z u k a  p o d a ją c  p o r z ą d e k  

o b r a d . W  p ie r w s z y m  p u n k c ie  o b r a d  p .  

P r z e w o d n ic z ą c y  s tw ie r d z a , ż e  d o ty c h ­

c z a s o w y  r a d n y  p .  T u s c h  o p u ś c i ł  3  r a z y  

p o s ie d z e n ie ,  b e z  u n ie w in n ie n ia ,  d la te ­

g o  w  m y ś l r e g u la m in u  z o s ta ł z  g r o n a  

r a d n y c h w y k lu c z o n y . W  m ie js c e  p .  

T u s c h a w c h o d z i p . P r z y s ta ls k i a s y ­

s te n t  p o c z to w y .

P . P r z e w o d n ic z ą c y  w p r o w a d z a  n o ­

w e g o  r a d n e g o  m ie js k ie g o  p . P r z y s ta l-  

s k ie g o  w  u r z ę d o w a n ie  p r z e z  p o d a n ie  

r ę k i i ż y c z e n ie  p o m y ś ln e j i o w o c n e j  

p r a c y  d la  d o b r a  m ia s ta  i P a ń s tw a .

S k o le i  p .  P r z e w ó d .  S z c z u k a  o d c z y tu ­

j e  z a r z ą d z e n ie  p .  S ta r o s ty  o  d o k o n a n ie  

p r z e z R a d ę M ie js k ą w y b o r u b u r ­

m is tr z a  n ie z a w o d o w e g o  n a  5  l a t .

N a  p r z e d o w n ic z ą c e g o  z e b r a n ia  w y ­

b r a n o  p . S ta n is ła w a  C h w ia łk o w s k ie -  

g o , k tó r y  n a  ł a w n ik ó w  p o w o ła ł p . W .  

M a r k u s z e w s k ie g o i Ż u r a ls k ie g o . P o  

o d c z y ta n iu r e g u la m in u w y b o r c z e g o  

p r z y s tą p io n o  d o  w y b o r ó w .

O d d a n o  d 'o u r n y  1 2 k a r te k , k tó r e  

w s z y s tk ie  p a d ły  z  n a z w is k ie m  L e o n a  

S c h w a r z a .

W  t e n  s p o s ó b  d o ty c h c z a s o w y  b u r ­

m is t rz  p . L e o n  S c h w a r z  w y b r a n y  z o ­

s ta ł b u r m is t r z e m  j e d n o m y ś ln ie  p r z e z  

R a d ę  M ie js k ą .

P r o to k ó ł  w y b o r c z y  z o s ta je  p r z e s ła ­

n y  d o  p . S ta r o s ty , k tó r y  s k o le i p r z e d ­

s ta w ia  g o  p . W o je w o d z ie  d o  z a tw ie r ­

d z e n ia .

P a n u B u r m is t r z o w i S c h w a r z o w i  

ż y c z y m y  z  o k a z j i  p o n o w n e g o  w y b o r u  

w ie le  p o m y ś ln o ś c i  w  d a ls z e j p r a c y  d la  

m ia s ta  n a s z e g o .

b u c ik i o d e b ra ć  n a  P o s te r u n k u  P P .

Z E B R A N I E  R O D Z I N Y  R E Z E R W I S T Ó W .

W  s o b o tę  d n ia  1 5  s ie r p n ia  b r . w  lo k a lu  p .  

S z y m a ń s k ie g o o d b y ło s ię m ie s ię c z n e z e b ra n ie  

K o ła  R o d z in y  R e z e r w is tó w .

Z e b ra n ie  z a g a i ła  p r z e w o d n ic z ą c a  p . S z c z a ­

k o w a , p o c z e m  u c z c z o n o  p r z e z  p o w s ta n ie  p a m ię ć  

z m a r łe j c z ło n k in i ś p . G a s z  o w e j .

R e f e r e n t o ś w ia to w y  p . L e w a n d o w s k i w y g ło ­

s i ł r e fe r a t  p t . „ W  1 6 - tą  r o c z n ic ę  C u d u  n a d  W is ­

ł ą " . P r z y  z a k o ń c z e n iu  r e fe r a tu  w s p o m n ia ł o  n a ­

s z y c h z n a jo m y c h i k r e w n y c h , k tó rz y  p o n ie ś l i  

ś m ie rć  b o h a te r s k ą  w  w a lc e  z  'n a ja z d e m  b o ls z e ­

w ic k im  a  n a z w is k a , k tó r y c h  z a p is a n a  s ą  n a  t a b l i ­

c y  p r z e d  k o ś c io łe m . P o le g ły c h  u c z c z o n o  p r z e z  

p o w s ta n ie .

D r u g i r e f e r a t p o d  ty tu łe m : „ P o ls k a p r z e d ­

m u rz e m  c l jr z e ś c i ja ń s tw a " w y g ło s i ł s e k r e ta r z  p .  

S z a liń s k i .

W  s p r a w ie w y c ie c z k i d o T o r u n ia Z a rz ą d  

z w r ó c ił s ię  d o  D y re k c j i K o le jo w e j o  u z y s k a n ie  

z n i iż k i . P o  o t r z y m a n iu  o d p o w ie d z i c z ło n k in ie  p o ­

w ia d o m io n e  z o s ta n ą  k ie d y  p r o je k to w a n a  w y c ie ­

c z k a  o d b ę d z ie  s ię .

Z  U R Z Ę D U  S T A N U  C Y W I L N E G O .  

W  M I E S I Ą C U  L I P C U .

U r o d z e n ia :

W ło id z  m ie r z S t ry z a c z e n k o ( c ) ; c z e l . k r a w .  

K u r t S c h la b o w k s i ( s ) ; c z e l . s to la r s k i K a z im ie r z  

W itlk o w s ik i ( c ) ; s z o f e r J ó z e f T ro s z c z y ń s k i ( s ) ;  

l is to n o s z S ta n is ła w  K m in ik o w s k i ( s ) ; r o b o tn ik

t e r e n ie p o w ia tu  p la n  p r z e p ro w a d z e n ia  p r ó b  o  

P O S . —

D n ia  2 3 . V I I I .

w D ę b o w e jłą c e o g o d z . 1 5 - te j p r z y  s z k o le ,  

w  N ie d ź w ie d z iu  o  g o d z . 1 5 - te j p r z y  s z k o le .  

W  z w ią z k u  z  p o w y ż s z e m  p r o s z ę  p p . p r e z e ­

s ó w , o p ie k u n ó w , k o m e n d a n tó w  o r g . a b y  d o ło ­

ż y l i s ta r a ń  z e  s w o je j s t ro n y  b y  z  i c h o r g a n i ­

z a c j i w z ię ło  u d z ia ł j a k n a jw ię c e j c z ło n k ó w .

P o w ia to w y K o m e n d a n t P . W .  

n a  u r lo p ie

w  z . G r o c h o w s k i J a n , p c h o r . r e z .

K I N O  „ S Ł O N C E " .

D n ia 1 7 b m . i d n i n a s tę p n e u r o c z y  s ło w ik  

e k r a n ó w  M a r ta  E g g e r th , o r a z 1 0 0 p r o c , a m a n t  

I w a n  P e tr o w ic z  to  n a jw s p a n ia l s z a  p a ra  k o c h a n ­

k ó w  w  f i lm ie „ K W I A T  H A W A I " . W s p a n ia ły  

f i lm  e g z o ty c z n y , p e łe n  c z a ru  i  n a jw s p a n ia l s z y c h  

m e lo d ji h a w a js k ic h . —  W e r s ja  n ie m ie c k a . N a ­

s tę p n y  f i lm : „ H ra b in a  M a r ic a " . Z a p o w ia d a m y  

, ,Z u z u ‘ ‘ J ó z e f in a  B a k e r . —  „ J a ś n ie  p a n  s z o f e r " ,  

f i lm  p o ls k i . —

IPOWIATI

R U C H  L U D N O Ś C I  W  U R Z Ę D Z I E  S T A N U C Y ­

W I L N E G O  K O W A L E W O  W I E Ś , Z A N O T O W A ­

N Y  W  M I E S I Ą C U  L I P C U  B R .

U r o d z e n ia :

T e o d o r K a to w s k i s y n  r o b o tn ik a  P io t ra  G u ­

to w s k ie g o  z a m . w  E lg is z e w ie ; H e n r y k  Z d z ie b ło -
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w ski syn robo tn icy Z dzieb łow sk ie j, zam . w G a-  

jew ie; B ogum iła , T eresa K alasińska , córka m ura­

rza Jana K alasińsk iego , zam . w B ielsku ; S tn isła-  

w a F oksińska , córka ro ln ika F ranciszka F ok& iń- 

sk iego  zam . w C hełm ońcu ; B ożera M azur, córka  

robo tn ika F eliksa M azura zam . w Z ielen in ; A - 

po lon ja H alina K łosow ska, córka ro ln ika S tan i­

sław a K łosow sk iego zam . w B ielsku ; B enedyk t 

Jan C yglick i, syn m istrza kow alsk iego L iona  

C yglick iego zam . w C hełm on iu ; D aniela S za ­

b łow ska, córka ro ln ika Jana S zab lew ak iego  zam . 

w K iełp inach ; R einhard , H erm ann G iin ther E n ­

ders, syn ro ln ika F ilipa E ndersa zam . w O toru - 

d< zne. —

Z gony :

R obo tn ik Jan Z akrzew sk i, la t 86 zam . w  

P luskow ęsach ; R om an Jęd rzejew sk i la t 1 pó ł, 

zam . w G ajew ie; ro ln ik S tan isław , K onstan ty  

C hlebow sk i, 21 la t zam . w  K iełp inach ; syn  ro ln i­

ka B ogusław O jdow ski w ’ w ieku 2 m iesiące; 

zam . w E lg iszew ie; robo tn ik K azim ierz S tacho-  

< w sk i la t 29 , zam . w G ajew ie; córka robo tn  ka  

M ieczysław a, P elag ja C hądzyńska, w e w ieku 5  

m iesięcy zam . w F rydrychow ie; syn robo tn ika  

B ernard K osińsk i w w ieku 10 m ieś. zam . w  

Z ie  len iu .

Ś luby :

R oln ik P aw eł O skar S zydzik , kaw aler z  

P ływ aozew a i H elena M ytlew ska z P ływ aczew a; 

ro ln ik W alter K aro l K lebs z Z ielen ią i E m m a  

B erta K urthals z P ływ aczew a; robotn ik A lfons  

L isew sk i z Z ielen ią i robo tn ica W ładysław a Z a- 

b ie lska z Z ielen ią; ro ln ik B ernard Jan K uźn ie- 

w aki z Ś w iecia w ieś, pow . G rudziądz i ro ln iczka  

A nna B arbara M ytlew ska z dom u S zydzik z  

P ływ aczew a. —

G olifb
I

P O L S K IE S Ą D Y N IE S Ą S T R O N N IC Z E .

M istrz sto larsk i B olesław W itkow sk i z G o- 

ilub ia w pew nym  procesie w ystosow ał przez S ąd  

G rodzk i w G olub iu  do S ądu O kręgow ego w  T o- 

run iiu p ism o , używ ając zw ro tów , w k tó rych p . 

S ędziem u  K anteck iem u  z G olub ia zarzucał stron ­

n icze trak tow an ie jego sp raw y itd . pom aw iał go  

o tak ie postępow an ie, k tó re narazić go m oże na  

u tratę zaufan ia po trzebnego d la tegoż stanow iska  

jako urzędu jącego  sęd lziego . P rzeprow adzony  do ­

w ód sądow 'y po tw ierdził ak t oskarżen ia, przy -  

czem  podkreślić należy , że całkow icie w ykazał 

bezpodstaw ność tak ich  oszczerczych  zarzu tów  ze  

strony oskarżonego . W obec tego oskarżony za ­

sądzony  zosta ł z art. 255  ikk . § 1 na karę aresztu  

przez jeden m iesiąc i grzyw nę w w ysokości 50  

zł. jak rów nież ponoszen ie kosztów postępow a­

n ia i op ła ty sądow ej w  kw ocie 10 zło tych .

M < ycM r

WTOREK, dnia 18 sierpnia
6 ,00 A udycja poranna. N a dzień dobry —  

£ ły ty . 6 ,23 P rogram  na dzisia j. 12 ,05 S krzyn-  
a ro lndcza —  w ygi. inż . A ndrzej M iksie- 

w icz. 12JJ3 L etn ie .nastro je —  koncert. 14 ,5 ! 
Z opere tek i film ów  dźw iękow ych —  p ły ty . 
15 ,30 W iadom ości gospodarcze z W arszaw y . 
16 ,00 F ranciszek S chubert — p ły ty - 17 ,00  
K oncert z ogrodu zoo log icznego w P oznan iu .
18 ;00 N asza bandera na m orzu —  m s. P iłsud - w ej. 22 ,00 Z a ku lisam i O lim pjady —  fe lje ton .

Wąbrzeźno w 16-tą rocznicę 
„Cudu nad Wisłą** i dzień święta Żołnierza
C A P S T R Z Y K . —  A P E L  P O L E G Ł Y C H . —  O D ŚW IĘ T N A S Z A T A M IA S T A . 

N A B O Ż E Ń S T W O . —  D E F IL A D A . —  P R Z E M Ó W IE N IE . —  Z A K O Ń C Z E N IE .

S zesnasta roczn ica pam iętnego czynu na ­
szej arm ji, czynu zw anego „C udem nad W i­

słą" m inęła w naszem m ieście nadzw  yczaj 

w  span ia le .

P okazaliśm y , że dzień ten jak i św ięto  
Ż ołn ierza um iem y należycie uczcić .

U roczystości rozpoczęły się capstrzy ­

k iem  organ izacy j i tow arzystw , k tó re z or­

k iestrą Z . S . na czele , przeszły u licam i m ia ­

sta , poczem udały się na rynek , gdzie usta ­
w iły się w czw oroboku .

N a rynku , dow ódca całości podof. rez . p . 

B ern iak złoży ł raport por. rez . p . N eum ano ­

w i, k tó ry skole i złoży ł raport p . S taroście  

K alkste inow i. P o raporc ie, przy dźw iękach  

H ym nu N arodow ego , odegranego przez or­

k iestrę Z . S . w ciągn ię to na m aszt sz tandar o  

barw ach narodow ych . N astępn ie p . S tarosta  

K alkste in zapalił tradycyjne ogn isko a por. 

rez . p . N eum ann odczy ta ł nazw iska po le ­

g łych bohaterów za w olność O jczyzny .

P am ięć bohaterów uczczono jednom inu ­

tow ym m ilczen iem , podczas k tó rego w erbel 

przeryw ał ciszę . S puszczen iem sz tandaru i 

odśp iew an iem m odlitw  y w  ieczo rnej zakoń ­

czono obchód .

W sobo tę , od sam ego rana panow ał w  

m ieście ruch n iebyw ały . U licam i przeciąga ­

ły tłum y ludności a organizacje sp ieszy ły na  
m iejsce zb ió rk i, do szko ły  pow szechnej, skąd  

w szystk ie organ izacje i tow arzystw a ze  

sz tandaram i udały się do kościo ła parafja l-  

nego na nabożeństw o .

U roczystą M szę św . odpraw ił ks. B igus  
a p łom ienne kazan ie oko licznościow e w ygło ­

sił k .s. G rzechow sk i. P o nabożeństw ie odśp ie ­

w ano w spó ln ie „T e D eum  laudam us“ . U dzia ł 

w nabożeństw ie w zięli przedstaw icie le w ładz  

państw ow ych z p . starostą K alkste inem na  

na czele , przedstaw icie le w ładz sam orządo ­

w ych z p . w iceburm istrzem  S zczuką, przedst. 

Znowu zatrucie grzybami
T Y M  R A Z E M  Z A C H O R O W A Ł O  5 O S Ó B , W  T E M  2  O S O B Y  C IĘ Ż K O .

C Y  i szw ag ier ich , H E N C Z K A , za ­
m ieszkali w  ko lon ji robo tn iczej.

Z aw ezw any późną nocą lekarz po ­
w iatow y p . dr. W O Ź N IE W SK I udzie­
lił chorym  p ierw szej pom ocy .

S T A N  3 O S Ó B  JE S T  G R O Ź N Y .
D ziw ić się m usim y , że w ypadek  

poprzedn i n ie odstraszy ł jeszcze  
od  jedzen ia grzybów  n ieznanych  albo  
źle ugo tow anych .

N ie przebrzm iały  jeszcze echa tra ­
g icznej śm ierc i 3  osób  zm arłych  w sku ­
tek zatrucia  grzybam i i już  no tu jem y  
podobny  w ypadek .

W czorajszej n iedzie li w ieczorem , 
po spożyciu ko lacji sk ładającej się z  

grzybów  Z A C H O R O W A Ł O  Z O B JA ­

W A M I O T R U C IA  5 O S Ó B , w te rn  

m łode M A Ł Ż E Ń S T W O S K R Z Y N IE C -

sk i w zdłuż w ybrzeży P rusów , L iw ów , E stów 22 ,25 M uzyka taneczna z C iechocinka oraz  
—  fe lje ton. 18 ,10 S łynn i w io lonczeliśc i (p ly - ' z p ły t.
ty ). 19 ,00 O  p ię tro w yżej —  opere tka . 21 ,00  j Ć I?nnA  .
K oncert w  w ykonan iu P olsk ie j K apeli L udo- S K U D A , dn ia 19 sierpn ia.

ku lisam i O lim niiadv —  fo lip fm i. ।  6 ,00 A udycja poranna 12 ,03 R ecy tacja prozy ,

organ izacy j i tow arzystw zarządów pow ia ­

tow ych .

D E F IL A D A .

Z kościo ła udano się w u licę M arszałka  

P iłsudsk iego , gdzie odby ła się defilada od ­

dzia łów p . w . i w . f., organ izacy j i tow a ­

rzystw  spo łecznych .

D efiladę oddzia łów , k tó rą prow adził ko ­

m endan t P . Z . O . O . p . por. rez . N eum ann  
odebrał p . S tarosta K alkste in w o toczen iu  

p . nacz . S ądu C ieszyńsk iego , prezesa pow . 

P ow stańców i W ojaków O . K . \ 111 w icebur­
m istrza p . B . S zczuk i i prezesów pow iato ­

w ych organ izacy j i tow arzystw .

D efilada w ypad ła nadzw yczaj w span ia ­

le , a zw łaszcza w yróżn ia ły się oddzia ły : 
żeńsk i oddzia ł Z . S . i oddzia ł konny rezerw  i­

stów  „K rakusów 11 .

N A R Y N K U .

B ezpośredn io po defiladzie , zebrano się  

na rynku , gdzie przed dom em  p . B alcersk ie ­

go , chór „L u tn i" pod batu tą p . J. K urzyń-  
sk iego odśp iew ał „O  ziem io o jców * ' a p . dyr. 

A leksander L edw ochow sk i w ygłosił p iękne  

przem ów ien ie , w skazu jąc na don iosłość zw y ­

cięstw a w roku 1920 . P rzem ów ien ie sw oje p . 

dyr. L edw ochow ski zakończy ł okrzyk iem  

na cześć R zeczypospo lite j, Je j P rezyden ta  
P . P rof. M ościck iego . N aczelnego W odza G en . 

R ydza-śm ig łego i A rm ji. O krzyk ten trzy ­

kro tn ie pow tórzono a ork iestra odegrała  

H ym n N arodow y.

N a zakończenie odśp iew ano z stow arzy ­

szen iem  ork iestry Z . S . zw ro tkę „B oże coś  

P olskę* ’ .

W tak im to podn iosłym nastro ju W ą ­

brzeźno uczciło roczn icę „C udu nad W isłą**  

i Ś w ięto Ż ołn ierza P olsk iego .

fragm en t z pow ieści „C hłop i" 12 ,23 P ły ty . 15 ,30  

W iadom ości gospodarcze. 16 ,00 K oncert. 17 ,00  

T rio P otsk iego R adja . 17 ,50 A negdo ty . 18 ,00 S ar-  

low ice perłą W isły (fe lj.) 18 ,10 U tw ory sk rzyp ­

cow e. 18 ,25 W  św ietlicach bezrobo tnych , (pog  ) 

19 ,00 K oncert m ałej ork iestry . 20 ,00  S łynne sym - 

fonje. 20 ,30 W ędrów ka m  kro fonu po prow incji. 

21 ,00 S zósta audycja z p ły t u tw ory F ryderyka  

C hop ina . 21 ,30 Ś ląsk ie p ieśn i ludow e. 22 ,00 C o  

m ów i E uropa o m in io re j O ltm pjadzie . 22 ,25 O r­

k iestra T adeusza S ereddyńsk iego .

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dn ia 11 sierpn ia 1936  r.

Ż yto

P szen ica

Jęczm ień jednolity

Jęczm ień zb io row y

O w ies

M ąka ży tn ia w yciąg . 0-30%

M ąka pszenna gat. IB 0-45 proc .

M ąka pszenna gat. IC 0-55 proc .

M ąka pszenna gat. ID  0-60 proc .

M ąka pszenna gat. IE 0-65 proc .

M ąka pszenna gat. IID  45 ,65%

M ąka pszenna IA 0-20 proc .

O tręby ży tn ie

O tręby pszenne m iałk ie

O tręby pszenne średn ie

O tręby pszenne grube

O tręby jęczm ienne

R zepak zim ow y

G roch W ikto rja

G roch  F olger  a

14 ,50— 14 ,75  

20 ,50— 20 ,75  

17 ,25— 17 ,70  

16 ,75— 17 ,05  

14 ,50— 15  00  

24 ,00— 24 ,50  

33 ,75— 34 ‘75  

33 ,00— 34 .00  

32 ,00 - 33 ,00  

32 ,75— 33 ,25  

26 ,75— 27 ,75  

33 ,75— 35 ,75

9 ,75— 10 ,25  

9 ,75-10,25

9 ,25—  9 ,75  

9 ,75— 10 ,25

10 ,75— 11 ,75  

32 ,00  -34 ,00  

22 ,00— 25 ,00  

21 ,00— 23 ,00

Życie

- U W A G A C Z Ł O N K O W IE „L U T N I** . 

L ekcja śp iew u odbędzie się 17 sierpn ia o  

godz. 8-m ej w ieczorem . P rzybycie w szyst­

k ich członków obow iązkow e. Z arząd .
—  N adzw yczajne w alne zebran ie C echu  

K raw ieck iego W ąbrzeźno , odbędzie się dn ia 17  

bm . o godz. 2 po  po łudn iu w lokalu ko leg i K ra  

jew sk iego u l. Ż w irk i i W igury 2 . O  punk tualne  

przybycie  w szystk ich  szan . członków  uprasza .

Z A R Z Ą D .

—  N A D Z W Y C Z A JN E W A L N E Z E B R A N IE  

C E C H U  S T O L A R S K IE G O  odbędzie się w  środę  

dn ia 26 . sierpn ia br. o go> d iz . 5-tej w lokalu p . 

W . L ew ardow śk .e ,go przy u l. M arszalka P iłsuds ­

k i  zgo .
O  ile na godz. 5-tą n ie staw i się dosta teczna  

ilo ść członków , odbędzie się drug ie zebran ie o  

1 godz. późn ie j, k tó rego uchw ały będą praw o ­

m ocne, bez w zględu na ilo ść członków .
Z A R Z Ą D

—  B aczność K urkow e B ractw o S trzeleckie  

W ąbrzeźno . —  W  czw artek dn ia 20 bm . o go ­

dziny 7 ,30 w lecz, odbędzie się w S trzeln icy  

K urk. B ractw a S trzeleck iago N A D Z W Y C Z A J ­

N E Z E B R A N IE . N a porządku obrad : bardzo  

w ażne sp raw y . —  O liczny udzia ł szan . braci 

prosi Z ,T Z ,d

D ruk .: Z ak łady G raficzne B . S zczuk i W ąbrzeźno  

P o .m . W ydaw ca: B olesław S zczuka. R edak to r  

odpow iedz.: A lfons S zczuka W ąbrzeźno - P om . 

u l. M ick iew icza 1 . T elefon 80 .

N um er ak t: K m . 1824 /35 , 2923 /35 i 1124/34.

O B W IE S Z C Z E N IE .

O L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I.

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  W ąbrzeźn ie  

Jan  G łów czew sk i, m ający kancelarję  w  W ąbrzeź­

n ie u l. Ż w irk i i W igury 12 , na podstaw ie art. 

602 i 604 § i kpc. podaje  do pub licznej w iadom o ­

śc i, że odbędzie się w dn iu 18 sierpn ia 1936 r. 

o godz. 9 ,45 druga licy tac ja ruchom ości sk łada ­

jących się z:

1 lokom obili f-m y „P etzold** i 1 sam ochodu  

ciężarow ego m ark i „C om nick** , 

oszacow anych na łączną sum ę 3 ,500 zł.

Z bió rka reflek tan tów w podw órzu p . B r. 

G rabow sk iego u l. P rzem ysłow a.

W  dn iu 21 sierpn ia 1936 r. o godz. 12-te j 

p ierw sza  licy tac ja  ruchom ości sk ładających się z:

1 harm on jum , 1 bufetu , 1 kredensu , 1 sto łu  

i 10 krzeseł, 

oszacow anych na łączną sum ę 1 ,400 zł.

Z bió rka reflek tan tów w P robostw ie K ró l. 

N ow aw ieś pow . W ąbrzeźno .

W  dn iu 21 sierpn ia 1936 r. o godz. 14-te j 

druga licy tac ja ruchom ości sk ładających się z:

1 rad joaparatu , 4 Ł uczn ików i 1 źrebaka, 

oszacow anych na łączną sum ę 530 zł.

Z b:ó rka  reflek tan tów  w  oberży  p . F r. Z adań- 

sk iego w  R yńsku pow . W ąbrzeźno .

R ucihom ości m ożn ‘a og lądać w dn iu licy tac ji 

w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

W ąbrzeźno , dn ia 17 sierpn ia 1936 roku .

G Ł Ó W C Z E W S K I, K om orn ik

O B W IE SZ C Z E N IE .

N a podstaw ie zarządzenia S tarostw a P o ­

w iatow ego w W ąbrzeźn ie z dn ia 13 sierpn ia N r. 

G . 36 /3 . Z arząd M iejski zarządza tęp ien ie chw a ­

stów  na te ren ie m iasta W ąbrzeźna w  dn iach od  

15 do  22 . sierpn ia  br.

W  ciągu tego tygodn ia w inny być usun ięte  

w szystk ie chw asty , k tó re pod legają przym uso ­

w em u tęp ien iu , a w ięc przedew szystk iem krze ­

w y berberysu przenoszące rdzę zbożow ą oraz  

oset. —

C hw asty należy  przedew szystk iem  usunąć w  

po lach upraw ianych roślinam i okopow em i, na  

skarpach , p llacadh , pastw iskach itp .

P o -dn iu 22 sierpn ia br. obchodzić będzie  

w skazane tereny specja lna K om isja d la stw ier­

dzen ia , czy w yżej w ym ien ione zarządzen ie w y ­

konane zostało z w ielką starannością i dok ład- -  

nością. —

W inni n ieusun ięcia chw astów  w  te rm in ie do  

dn ia 22 sierpn ia br. zostaną pociągn ięci do od ­

pow iedzialności adm in  stracy jno karnej.

(— ) S zczuka, w iceburm istrz .

KINO 

dźwiękowe 

SŁONCE

HE ffllMIE 

szybko i tanio wykonuje 

Jan Jabłoński 
m istrz m alarsk i

W ą b r z e ź n o, u l. C hełm ińska

Książki,
d la

szkół powszechnych
są do nabycia w E ksp .

oooo
Słomę żytnią

sp rzedam  

Janina Glabiszewska 
pod C hełm no 12

Służąca
z dobrem - go tow an iem  
po trzebna zaraz

Z gł. w  adm  „G łosu*

Czeladnik 
krawiecki 
oraz uczeń po trzebn i

A. Wroński
K ow alew o , S zko lna 3

Sprzedam
gospodarstw o 44 m org i

Teodor Słoma
Z A S K O C Z p . W ąbrzeźno

Zgubiono
w  św ięto  dn ia 15 V III. br. 

złotą bransoletkę
Z nalazcę proszę o zw ro t 
za w ynagrodzen iem

Stefanja Raczkowska
K ościuszk i 5

oooo

nwentarzowe 

bibljoteczne

GŁOSU WĄBRZESKIEGO

Dnia 17 bm. i dni następne uroczy słow ik ekra ­
nów  Marta Eggerth, oraz 100 proc , am an t Iwan 

_______ Petrowicz to najw span . para kochanków  w  film ie  

„K WIAT
W span iały film  egzo tyczny , pełen czaru i najw spa ­
n ia lszych m elody j haw ajsk ich . —  W ersja n iem iecka! 
N astępny  film  : „Hrabina Marica“ Z apow iadam y  : 

„Zuzu Józefina B aker —  Jaśnie pan szofer film  po lsk i 
C odzienn ie KONCERT—DANCING — N ow a ork iestra -----

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


